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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
swi^t uroczystych w drukarń Stanisława 

Cieszkowskiego.

I h i o k a  R z y m s k i e  

Jutro Doroty i Teofila.

PIĄTEK  5 LUTEGO.

Zaliczenie na frzy  miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

Imioni Sł*WUN8IIK.
Jutro Boclidana.

GAZETA KRAKOWSKA.
OBSERWACYŁ METEOROLOGICZNE.
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W iadom ości krajowe.

K R A K Ó W .

Reduta w torkow a, jakkolwiek U yłaty l­
ko zaimprowizowana, ściągnęła jednak do 
200 osób. Bawiono ;ię wybornie, i tańczo­
no blisko do 4 tej.

N a widowisku w torkow em , po dra­
macie E M M Y  t e e l s ,  publiczność zadowol- 
niona grą artystów, i ciągłemi obsypując 
ich oklaskami, w  końcu przyw ołała w szyst­
kich , z Osobna zaś pannę Radzyńską.

W czoraj pierwszy w ystęp Panny T e -  
ressy Palczewskiej w  „ o b l u b i e n i c y  z  l a -  

m e r m o r u . “  Publiczność za pokazaniem 
sięnascenę tej znakomitej artysiki, grzmią- 
cemi powitała ją  oklaskami, które od po­
czątku do końca, ciągle się ponawiały. W  
akcie drugim i trzecim rozrzewnienie było 
powszechne,' a mianowicie w  lej chwili, 
kiedy Ł u c y a , rozpaczą i żalem ściśniona, 
Wyrzeka te bolesne słowa •* „Ja  nie mam  
m a tli ! “  — P rzy  bycie tej at tystki, może 
stanowić now-j najpiękniejszą epokę dla na­

szych młodych talentów. Jej gra piękna, 
szlachetna, z duszy w y p ły w a ją c a , wnika 
W  nich now y płomień ż y c ia , now y zapal 
do tej nieporównanej sztuki, —  zdaje się 
że ńawet nowa nadzieja o żyw iła  ich serca, 
dramat na scenie naszej nowego z niej na­
biera blasku.

Po skończeniu sztuki, przvv'ołano z 
uniesieniem, wielu naw et w id zów  ze łzą  
w  oku, Pannę Palczewskę, i najżywszem i 
uwieńczono ją oklaskami.

W iadom ości zagraniczne,

—  P a ry  i  i8  Stycznia  —

(.D a lszy  ciąg raportu p . Thiers). R ó­
wnie łatwo b yłob y zaopatrzyć się w  zapas 
furażu którego na 6o dni nie potrzebaoy 
więcej jak czw artą częśc te^o co w ych o­
dzi na rok w  Paryżu. T o  są dostatecne 
dowody źe opatrzenie Paryża na czas dwa 
kroć przew yższający wszelką podobną do 
praw dy długość oblężenia, nie jest niepo- 
dobnem, Podobnież m a się rzecz w  zao­
patrzeniu go w  broń, ubranie i wszelkie
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inne potrzeby. T e  niepodobieństwa zatem 
któremi panów chciano ustraszyć, nie istnie­
ją, A le  jeszcze jedna trudność którą przed­
stawiono , a którą okażem y takie w  praw - 
dziwem świetle. Pow iedziano, że niepo­
dobieństwem jest tak wielkie miasto jak  
P aryż obwarować. Powiedziano że na to 
potrzeba 90— 100 frontów , że na prowin- 
c y i jeden frot kosztowałby najmniej milion 
fran ków , w  Paryżu zaś gdzie wszystko, 
grunt, robotnik i materyał droiszem jest 
trzy  razy  tyle; a zatem otaczające m ury 
kosztow ałyby 200 do 5oo milionów, ze­
wnętrzne fortyfikacye doliczyw szy całość 
w ypadłaby na* 5 oo milionów. Dowiedzie­
m y  panom że to obrachowanie jest fałszy­
we, ale poprzednio uczyniem y jeszcze jednę 
uwagę. K iedy w  roku i 8 r4 los Francy i 
i  całego świata od tej okoliczności zależał 
żeby P aryż przez kilka dni stawił opór, 
czy liż  nie bylibyśm y chętnie ceną kilku 
set milionów okupili utrzymanie granic, 
berło świata któreśm y w tedy dzierżyli, i 
przyw ilej nietykalności któryśm y w ydarli 
Wszystkim stolicom a sami jeszcze posiadali­
śm y. I chociaż w  takiej sprawie rachu­
nek nie bardzo jest na swojem miejscu, 
zdaje się jednak że niezłą byłoby zamianą 
gd ybyśm y wydatkiem 5ooo. m ilionów , o- 
szczędzili wydatku 1 i 1/2 miljarda które­
śm y obcym zapłacili. Opuściemy jedna!: 
te u w a g i; przypuśćm y że plan został w 
całej swojej obszernośei p rzyjęty. Udzie- 
Iemy panom niektóre podania które zniszczą 
część przesadnych obliczeń w tym  przed­
miocie. Najprzód uwaga która każdego 
uderzyć musi. T e  m ury otaczające, któ­
rych  fronty w yliczane są Z taką trwogą, 
w ynoszą w  ogóle 45 ,000 metrów muro­
wania. Tym czasem  fortyfikacye otaczające 
L ille  wynoszą 56 ,000 metrów moru. In ­
żynierow ie obliczyli to , a za tern nie ma 
się czego tak bardzo lękać ponieważ po­
dobne roboty więcej niż raz zostały w y ­
konane na naszej ziem i, m am y bowiem 
więcej m£ j^dnę wielką twierdzę; prócz 
L ille  mamy jeszcze M etz, Strasburg, Be- 
stoęon i inne. Zapyla  się kto jakim spo­

sobem forlyfikacya P aryża nie wiele więcej 
ma mieć murowania jak L ille , która ta 
twierdza trzy  lub cztery razy  je3t mniej­
szą. Powód tego jest następujący: T w ie r­
dza L ille  zakryta jest kilku raurowanemi 
liniami. M a ona m ur otaczający i mnó­
stwo wysuniętych warowni, które pod Pa­
ryżem  nie są potrzebne, ponieważ tu p rzy- 
jęto system zewnętrznej obrony który za 
pomocą oddzielnych twierdz wstrzymuje 
napad daleko od murów. Dla tego to je ­
den fi-out który na prowincyi ze w szyst- 
kiem co do niego należy kosztuje milion, 
tutaj kosztować będzie tylko 800,000 fr. 
Niechcem y jednak ukrywać wielkości ko­
sztów, które na mury wynosić będą blisko 
69 milionów a na zewnętrzne fortyfikacye 
nie mniej jak 58 milionów fr. I tutaj pod 
względem szczegółów  rausieiny odesłać do 
dokumentów przyłączonych tułaj, ale przed- 
slawiem y panom ogólne rezultaty i z naj­
większą starannością ułożone rachunki. 
Koszta dzielą się na trzy  wielkie massy. 
Zakup ziemi, roboty ziemne i murowania. 
Z  tych jedna tylko jest jeszcze nie pewną, 
to jest zakup gruntów inne mogą- być z 
pewnością obliczone. Z 4 ,64o , i4 i m etrów 
kwadratowyoh gruntów które trzeba zaku­
p ić, odlicza się grunt lasku bolońskiego i 
parku N euilly, które król darował. P r z y j­
m ując najwyższe ceny jakie teraz się płacą 
za te rodzaje gruntów które w ypadnie za­
kupić, summa okazuje »ię 1 5,808,800 fr. 
Jest to jed yn y  niepew ny w yd atek , który 
obliczyliśm y na największą jaka się p rzy ­
puszczać daję miarę. C o do robót ziem­
nych z matematyczną dokładnością obli­
czono wiele metrów sześciennych trzeba 
ziemi wykopać, a że cena jednego sześcien­
nego metra jest już oznaczoną stale i wynosi 
jeden frank i 3o centymów, ogółowy koszt 
tego wynosić będzie 6)693,772 fr. N a to 
można jeszcze liczyć z rabatu na 100 fr. 
6 fr. 5o cent. przez co cała summa zm niej­
szyłaby się do 9,670,188 fr. Koszt na 
murowania równie dokładnie jest obliczony 
i wynosi 45 , i o 5,o g4 fr . A  zatem w y ­
datek na same m ury wynosi na zakup
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gwintów i 3,bob,700* fr. na roboty w  zie­
mi 9,079,188, na murowanie 45 ,103,095, 
czyli razem 65,990,981 fr. W  tam nie­
pewną jest tylko summa na zakup gruntów, 
ale gd} b y  nawet omylono się. o piątą, czw ar­
tą, trzecią część a nawet o połowę, różnica 
Wynosiłaby tylko trzy, cztery do sześciu 
milionów fr. Roztrząsaliśmy jednak uboczne 
w ydatki, przez które ogólowa summa nie­
kiedy znacznie zwiększony b jw a . I  tak 
trzeba założyć drogę w ojskową za rm ranr 
urządzić kilka m agazynów prochu, na dole 
kanały odciekowe Droga ta będzie ko­
sztować 1,920,000 fr., m agazyny 910,000 
fr. kanały odciekowe ( C-inettes) 270,000 
fr . A  zatem m ury otaczająóe z wszelkiemi 
przynależnemi do nich robotam i, koszto­
wać mogą 69,000,981 fr.

(Dokończenie nastąpi.)

*— M adryt i 4 Stycznia. —
^  W czoraj wieczorem utw orzyły  się na 
placu St. Domingo liczne grcraadki, które 
kilkakrotne w yd aw ały  okrzyki: „N iech ż y ­
je wolność!“  T o  skłoniło władze do w y­
dania rozkazów, aby wojsko stanęło pod 
bronią, ale spokojność nie była więcej za­
kłóconą.

X ią źę  V itto ryi odm ówił przyjęcia nomi- 
nucyi na A lkaJa w  Passages , pouieważ jest 
członkiem gabinetu.

Rejeneya ciągle postępuje naprzód z po­
w olną m odyfikacyą przyw ilejów  półno­
cn ych  prowiucyi. Jednym z najważniej­
szych środków w tym  względzie jest znie­
sienie tak zw anych P a se, to jest upowa­
żn ień , które w ydaw ała jeneralna deputacya 
prow iucyi, na wypełnienie rozkazów w y -  
d*w»nyoh przez rząd m adrycki.

Rozm aitości*

—  'Potęga talentu . D zieje świata po­
dają nam wiele przykładów , iż aktoi ki, 
śpiw auzki; zgoła n iew iasty, które po­
p i s y w a ł y  się na scenie, przez zamężcie w ę­

zły  w świetne stosunki życia, A le  najświe­

tniejsze zamężcie zjednała sobie przed 20 
laty [sław na śpiewaczka Fabfi. Jest ona 
synową wielkiego Mogoła indyjskiego. Szczę­
ście swoje winna rozbiciu się okrętu. Z a - 
angażowana do włoskiej opery \y Kaatonże, 
wsiadła na okręt, który z Neapolu do Chin 
odpłynął. Burza zaniosła okiętn a w ybrze­
że indyjskie i prawie tylko cudem w y ra ­
towała cię śpiew aczka. Przypadek zda­
rz y ł,  iż w  tym  samym czasie po w ybrze­
żu przejeżdżał się syn wielkiego M ogoła. 
Spostrzegłszy tę ze wszystkiego ogołoconą 
cudzoziemkę, powziął ku niej najtkliwszsze 
przyw iązanie. U m .ił on mało po angiel­
sku , ona tylko po włosku. Jakże się zro­
zumieć? Atoli śpiew jest językiem  dla ca- 

• łego świata, jakoż ledwie swoim głosem za­
częła w yw odzić wzniosłe ii zachwytne rula- 
dy, już całe wojsko indyjskie a na jego cze­
le syn M ogoła, plackiem do nóg jej padli. 
W  tryum fie zaw iniono ją  do stolicy, gdzie 
m łody M ógoł oświadczył swemu ojcu , iż 
żadnej innej niewiasty niepojmie za żonę, 
jak  tylko tę śpiewaczkę. Stary  M ogoł 
wdziękami i p ęknym głosem dziewicy w zru ­
szony, dał swoje zezw olenie, i wkrótce 
Węzeł małżeński uszczęśli w ił z serca , które 
ślepy traf jazem  sprowadził. Zstiając p o ­
sadę wielkiego M ogoła, rozumie się samo 
przez się, że ujmująca śpiewaczka me w zbra­
niała się oddać swą rękę młodemu M ogoło- 
w ł  Póznit-j skłoniła ona swego małżonka 
do opuszczenia Indy i i udania się do W ło ch , 
ulnbionej swojej o jczyzn y. K ochający m ał­
żonek zezw olił na tę podróż, i teraz ma­
jąc jednego, wielką nadzieję rokującego sy -  
u a , prowadzą oboje bardzo szczęśliwe ż y ­
cie i mieszkają w pałacu niedaleko Neapolu.

T an i sposób ogrzewania poloi. 
S łych ać, iż doświadczenia inżyniera 

kapitana M eltzera, k t ó r y  na aparat ogrze­
wania pokoi parą, otrzym ał przyw ilej swo­
body, bardzo pom yślnym  skutkiem są u - 
wieńczone. Jenialny ten wynaiazea rozgrze­
wa parę w  żaden sposób nerozpękliw y 111 
kotle do tak wysokiego stopnia gorącości, 
tworzywo£to na dwie główne części, rozdzie­
la się to jest na kwasoiód i wodoiód. P ierw -



sze oxyduje się w  rozpalonej żelaznej rtirze, 
g d y  drugie w  tym że czasie płomień z drze­
wa przyprowadza do potrójnego stopnia go- 
rącości. Potrzebuje on tylko połowę drze­
w a , i ogrzewa sw ym  aparatem nie tylko 
pokoje, ale nawet wypala cegłę, w arzy  
;ukier i t. d. Spodziewam y się, iż z tego 
wynalazku w yniknie wielka zmiana w s y - 
stemacie opalania pokoi, zwłaszcza iż  apa­
rat jest bardzo tani, i dla najuboższego do

nabycia łatw y. K tóż przed kilkuset laty b y l-  
b y  uv iu  z y ł . iż woda cegłę w yp alać może.

PZKYJEC1IALI DO KRAKOWA.
Od dnia 3 do dnia 4 Lutego.

Bluinenthal Max., Kozłowski Ludwik ob., 
Skótzewski Leon ob., z Polski; —  Garlicki 
Max.» z Galicji.

Wyjechali x Krakowa.
Dobrzański Józef ob., do Polski;—Haen- 

nel Antoni, do Galicji; — Schaerf Robert, 
Brannhofer Franciszek, Scholz F r jd e r jk ,  do 
Pruss.

— — mmmm

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

Nro 424.
WYDZIAŁ SPRAW  WEWNĘTRZNYCH I POLICY I 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ścisk Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na mocj postenowienia Senatu Rządzącego 
ad IV. 4d74 * r. z. wydanego, podaje do po­
wszechnej w iadomości i i  summa 290 zip. na 
fundusz szpitala staro-zakonnjch Kazimier­
skich przeznaczona znajduje się do (.lokacji, 
mający [przeto chęć wypożycz^ nia takowej, 
zgłosząsię do Wydziału Spraw Wewnętrznjch 
z stósownemi dowodami, dostateczne bezpie­
czeństwo powyżej wspomnionej summie wy- 
kazującemi.

K ra k ó w  dnia łs2 stycznia 1841.
•Senator Prezjdujący,

X. Ł e t o w s k i .
(2 •) Referendarz L . Woljf.

C E N Y  Z B O Ż A
na targowicy publicznej w Krakowie w Zch 

gatunkach praktykowane.

Dnia 25 i 26 
stycznia 

1841  roli a.

Krz. Pszenicy 
„  Zyta.....
,, Jęczmień
,, Owsa.....
„  G ro c h u ..
, ,  J a g ie ł . . .
„  W ielogr.
,, Koniczyny 
,, P ro sa1 — — 14 15 

C entnar siana 2 15 
, ,  słomy 1 21.

Sporządzono w Wydziale S. W . i Policji. 
Kraków d. 1 lntego 1841 r.

J . Chabeishi Z . R . W . S . W .

i . G k T I J i E K 2 . G a t u n e k 3 .

1
1

o d d o o d d o o d d o
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D on iesienie pryw atne.

W d&iu 6 lutego b. r. to jest w 
sobotę Towarzystwo sztucznych 

-jeźdźcóW pod dyrekcją JPani Elizy 
Touiniaire będzie miało zaszczyt na benefis 
ulubionego Jeźdźca P. Antoniego Liebbard 
dać wiel ;ie widowisko, dla uprzyjemnienia 
którego benrficyant wystawis na loteryą konia 
wierzchowego zdrowego i dobrze ujeżdżone­
go, a to w ten B D u s ó b .  że ile będzie rożku- 
pionyrh biletów, tyle też będzie losów za 
dopiętą po gr. 15 na każde miejsce bez ró- 
Lnicy i każda osoba płacąca za bilet wnij- 
scia otrzyma zarazem i bilet loteryjny, a 
między temi jeden wygrywający konia. Cią­

gnienie loteryi nastąpi pomiędzy p ie rv sz ą a  
drugą częścią widowiska. W ygrywający mo­
że natychmiast odebrać wygranego wierz­
chowca.,'

Do handlu J. Fr. Fischer w rynku w pa­
łacu Spiskim, nadszedł transport świec Stea­
rynowych z fabryki PP. A. Epstein et Lewy 
w Warszawie, które dobrocią, pięknością świa­
tła i oszczędooscią w paleniu, prewyżsBają 
wszelkie dotąd pod róźnemi nazwiskami zna­
ne jako to; Milly i Apollo i t. p., fnnt ta­
kowych kosztuje zip. 2 gr. 15, d isteć ich
można po 4, 5, 6 i 8 na funt. f2r.)


